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„T?nkuu‘j rozpoczęła gościnne występy nlnWenjĆa 
Krakowa p. Jadwiga Dębicka, wraz z małżonkiem 
swym, świetnym kapelmistrzem, p. Piotrem Ster- 
michem. Jako Bntteijy, jest p. Dębicka, jak wia­
domo, niezrównana; dobywa z tej roli wszystkie 
rysy charakterystyczne i akcenty, które postać gej­
szy, zawierającej „kntrakt małżeński na lat 999“ 
czyn’ 4  prawaziwą i głęboko wzruszającą. P. Dębicka 
ma u nas wystąpić w swojej świetnej kreacyi, 
w Mczartowskiem „Uprowadzeniu z seraju, które

Warsifawsf »r dobie o b s e n e j: Dzień kwia

kiem bólu wyciąga z otworu skrwawioną rękę s ostry 
sztylet odciął mu trzy palce.

"W tej samej chwili kolos wykonuje szybki zwrot 
i strąca z siebie obu straceńców.

Na prawo i na Iowo suną inne podobne potwory, 
jakby ie samo wite stado apokaliptycznych tworów 
baśni. Artylerya niemiecko chce je dosięgnąć. Na­
stępuje wybuch po wybuchu, wozy mkną w morzu 
czarnego dymu.

Nagle — trzask, zgrzyt motor skonał. Pryska 
olbrzymi snop płomieni.

Równocześnie z wnętrza żelaznego rumaka wy­
padają fantastyczne pcstac:e, wpół nadzy żołnierze 
zdzierają z siebie konwulsyjuic plonąci, skórzane 
ubrania, a zarazem, mii no parzących ran, rozpaczliwie 
oromą się sztyletami i rev/ol worami przed grupą 
Niemców, którzy już do nich dopadli.

na ulicach Wamzawy i gm.n okolicznych.

Z tanku, trafionego śmiertelnie, buchają jasne 
piomienie, a wybuch skrzyń z amunieya z grzmo­
tem rozrywa jego cielsko. Wkrótce zostaje z niego 
bezkształtny stos metalu. Tak zginął..."

Sezon operowy w Krakowie.
(Do illnbtracyi na str. 10).

Sezon operowy krakowski rozwija się nader po­
myślnie i wykazuje ustawiczny postąp ku leoszemu. 
Obchód ośmdziesiątef rocznicy urodzin Wład. Żeleń­
skiego dał asumpt do świetnego wznowienia dwu- 
aktowego „Janka", w którym kunszt reżyserski 
dyr T. Trzcińskiego odniósł istotny tryumf, jeżeli 
się *w.aży, że tekst opery jest dosyć ubogi w akcyę 
i mało dsie pola fto wyzyskania. Bezpośrednio po
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Decydujące w l k 1 Ośmnastocentimetrowy moździerz 
austryacbi na pozycyi w Alpach.

to dzieło wystudyuje z naszym zespołem p. Stermich. 
W  miejscowym zespole coraz miększe uznanie zy­
skuje sympatyczny tenor, p. Stępniowsfc którego 
rozwój, i jako śpiewak® i aktora, znanronuje niema) 
Razuy nowy występ.

Austryackie pozycye na szczytad alpejskich. Decydując*- w alk i: Austryackie schronisko na włoskim froncie


